
G A S E T A  KRAKOWSKA

K — 63.

W e S r z o b ę  D n i a  10 S i e r p n i a  1796.

Z  Krakowa d. 10. Sierpnia.
Dnia wczora ysz ego  uczynił  tu J. O.  X żę  Auersperg,  szatnbelan J. C.  K .  M.  kon- 

Syliarz taynv ,  feldmarszałek leitnant,  orderow złotego Runa i Maryi  Terefsy  k a w a le r ,  
iako nadworny pełnomocny do odebrania od Zachodniey Gal icy i  ho łd u ,  w  niżey prze­
pisanym porządku sw oy  publiczny wia zd .  Stanął  w  pr zy got ow any m  dla siebie tok 
naz wanym pałacu Spiskim w  rynku.  T eg o  samego dnia dał  Xżę Jmć na 80 osob obiad,  
kompania ba wi ła  się aż do pożna  w nocy uniego.  Wieczór  by ło  miasto oświecone.

U W I A D O M I E N I E .

iakirn porządku w iazd Cesarsko Kroi: pełnomocnego J. O. H ołdow niczego nadworna* 
go Komrnijsarza i  samo Homagium przedsięw zięte będzie.

A b y  całey publiczności  poprzedzającą wiadomość tey uroczystości  przysposobić,  
i  przez t o k u  pożądanemu dobremu porządkowi^ przychyl ić  się m o ż n a ,  zupełua tresfi 
rzeczoney uroczystości  ninieyszemi do wiadomości  podaie się.

W i a z  d.
I. W i a z d  uroczysty zacznie się d, 9 sierpnia r. b . , od domu celnego za wisłą w  

Podgórzu  znayduiacego s ię ,  w którym dla pełnomocnego J. O. Jmć Pana H o łd o w n i­
czego «adwornego*Eommiiśarza do wysiadania kwatera urządzoną będ z ie ,  pociąguie 
się a ż  do iego pomieszkania na g łó wn ym  placu w Krakowie .  ^

II. Cechy  i w sz y sc y  inni miesz kań cy ,  k tórzy  s ię ,  na ten dzień o godzinie 8 
zrana u swoich ustanowionych przełożonych zg rom adz a ,  pó ydą  na mieysca im w y z n a ­
c zon e ,  i oczekiwać  bedą natychże w należytym porządku 1 cichości wiazdu.

III. O byw ate le  Szlacheckiego stanu,  którzy przy wiezdzie J. O.  Jmci Pana  
Hołdowniczego nadwornego Kommilsarza z Podgorza  aż do K r ak o w a  na koniach lub 
w  powozach a fsystować  sobie ży cz y l ib y  , maią się do pełnomocnego J. W.  Jmci Pana  
nadwornego Kommifsarza barona Margelika aż no 6 sierpnia zg łos ić ,  aby  porządek 
podług którego konno, i powozami  iechać się powinno z nay znacznieyszemi oby watefami  
do powszechnego ukontentowania współieżdzących  i iadacych  ułożony by dź  mogt.

IV .  A b y  czas przy wiaździe wy st a rc zy ł  na us z yk o wa n ie  p o w o z ó w  w  należy­
tym porządku,  wszelkie do wjazdu wyznaczone  ekwip aże  iuż o godzinie w  pół  do 9 
zranan^ Podgorzu przy  kamienicy YVincentego Laskiewicza  na pogotowiu  s tać po- 
trinuy.

V.  Sam wiazd  w nastepuiącym porządku przedsięwzięty zostanie.
1. Przeciągnie korpus kawaleryi  przed mieszkaniem J. O. Jmci Pana Hoł downicze­

go nadwornego Kommilsarza na Podgerzu.
2. Stangreci a fsystu iących o by w a te lo w  bez koni naręcznych.
3. Berayterowie J. O.  Jmci Pana Hołdowniczego nadwornego Kommifserza.
4- T e g o ż  naręczne koni e ,  każd y  od dwóch masztalerzów prowadzony.
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5* T r ę b a c z  i dobosz J. O.  Jmci P ana  Hołdow nic zeg o  nadwornego Komroifsarza.
O. Afsystuiąca  szlachta na koniach.  \
7.  Alśystuiąca szlachta w p o w o za ch ,  p r z y  których  l i b e r y a , przed powozami  s w o ­

ich pa nów  pieszo ,  insi zaś dworzanie przy  karetach póyda.
8. D w ó r  J. O.  Jmci Pana  Hołdowniczego  nad womego* Kommifsarza  iako to: 
a j Berayter  z masztalerzem,  o b y d w a y  na koniach. 
b j L ib ery a  v. parach.  
c)  Dwors cy .
d j P o w ó z  J. (.) Jmci Pana Hołdowniczego  nadwornego  Kommifsarza.  
e j  T e g o ż  koniuszy.  - \

f j  D w o r  i ka wa lerowie  J. O.  Jmci Pana  Hołdown icze go  naawornegó-Kotnifsarza.  
g j  Na  sam ym  końcu korpus kawaleryi .

VI.  Podczas wiazdu w o y sk o  z kapelą z schylonemi chorągwiainy  i z prezen 
towaniem b r o n i , powinna uniżoność okaże.

VII Skoro J. O. Jmci Pan H ołdown iczy  nad worny  Kotn.nifsarz przez pierwsza 
bramę za  most  przeiedzie , ma bydź  w  mieście i po wszystkich przedmie*, iacn dzwu* 
nion >, i z armat  strzelano.

P rz y  ratuszu miasta K r a k o w a ,  gdzie wszystkie t rzy magistraty miasta i tegoż 
przedmieśc iów zgromadzone bę d ą ,  kareta J. O.  Jmci Pana  HotJowniczego  Kommifsa- 
s z a  zatrzjrma s i ę , gdzie prezydent  miasta K r a k o w a ,  J: O.  Jmci Pana  Hołdowniczego 
nad wornego  Kommifsarza  krótką m o w ą  p o w i t a ,  i klucze od miasta na tacy  srebrney 
off iarowac o rd z i e ,  które J. O.  Jmci Pan Hołdowniczy  nadworny  Kommifsarz z krótką 
o dpo wie dz i ą  magistratowi znowu odda.

Potym  ca ła  parada  w i a zd o w a  aż do pomieszkania J. O.  Jmci Pana Hoł dow ni cze ­
go  nadwornego Kommifsarza da ley  postąpi.

O b yw at e l e  konno afsystuiący zsiędą z k o n i ,  przed pomieszkaniem i poydą  do 
p o k o i ó w  J. O. Jmci P m a  Hołdowniczego nadwornego  kommifsarza , kocie zaś od pie­
ch otą  afsystuiących s tangretów z innemi po wo zam i  za s ł a w k o w s k ą  bramę w y p r o w a ­
dzone b ę d ą ,  gdzie p o w o z y  na placu cz y l i  targu z b o ż o w y m  zgromadza  s ię ,  przez br a ­
mę  f loryańską w i a d ą , i oa rynku przy  kościele Panny  Maryi  na swoich Panów czekać 
maią.  Jadący  w po wo zac h  o by w a te le  także przed kamienicą ,  w tym porządku,  w  
kt ór y m  ich p o w o z y  pr zyb wa ią  , wys iędą  i pó yd ą  do pokoiów J: O  Jmci Pana Hołdo r 
w niczego nadwornego K o m m if la rz a ,  p o w o z y  zaś oddalą  się podobnież;  poiein nastąpi 
p o w t ó r n y  w y s t r z a ł  z ai mat 

q VJII.  P rz y  schodach Gubernium J. O.  Jmci Pana Hołdowniczego  nadwornego 
Kommifsarza  przy iąć  i n a ,  i iego do pokoiów gdzie tym czasem iuż w y żs ze  duchowień­
s t w o ,  sz lac ht a ,  i oft ieyerowie zgromadzeni  b ę d ą ,  z a p r o w a dz ić ,  i tam krotką nao\vą, 
imieniem wszystk ich  przytomnych p o wi ta ć ;  potym uda się J. O. Jmci Pan Hołdowniczy .  . 
na dw orn y  Kommifsarz do swoich  f o k o i ó w  i tym sposobem zakończy  się uroczystość  
wi azd u.

Hołd.
IX.  Po wieźdz ie  zar az  nazaiutrz w  pomieszkaniu J O.  Jmci 0ana H o łd o ­

wniczego  nadwornego Kommifsarza ,  będzie na ten koniec otwarty  hołdowniczy za p i ­
sujący  prot pko ł ,  a b y  od ca łey  szlachty obrani deputowani  swoie  plenipotencje przy  
t ym  p o k a z a ć  i z ł o ż y ć  mogli,

X .  T en  protokoł  pod dozorem W .  Jmci Pana gubernsnlnego końsyl .arza  Bau ma , 
04 P ana  Koflera,, sekretarza gubernialnego pr ow adzony  będ z ie ,  i przy  niin:

a)  W s z y s c y  obrani deputowani  ob ywate le  z c y r k u ł ó w ,  po poprzedzającym ie u ra k  
prezentowaniu się. przed: J> O  Jmci Panem Hoł dow ni czy m  i .adwornym Koinmifsa- 

x z s n t l e g i t ym ow ać  się i sw oie  P ienipotenc/e w  oiyg iuałact i  z ł o ż y ć  p o w i n n i , gdzie



pntym nazwiska  podług plenipo.tcncyow przytomnie by dź  mających aepi ftowaoyeł i
podług  c y r k u ł ó w ,  od których przysłani  zostal i ,  w protokoł  zapisane i dep uto wa­
nym na złożone plenipoteocye rewersa wy dan e  będą.

1 / Gdy  powyższe  duchowieństwo przy  Homagium osobiście stawić się ma ; wie# 
ws*y cy  . k tórzy się z tego stanu meldować  będą  w protokoł  wpisani  zosta- 
n ą ,  i gd y by  iedeii albo drugi z osobl iwszych 'ważnych prz y cz yn  od osobistey przy .  
totnności uwolnionym zosta ł ,  i iemu przez plenipotenta s tawić  się pozwolono  b y ­
ło  , w tym razie dokument plenipotencyi  od deputowanego w y m a g a n y ,  w  proto­
kół  wc iąguiony ,  i nazwisko deputowanego  wrap z przyczyną  otrzymanego uwol-  ■ 
nienia,  iego m oc od a wc y  w pisane będz ie ,  podobaynj  sposobem nazwiska deputo­
wa ny ch  od zakonnic do protokułu zaciągnione* i ich p lenipotenc/e, w protokoł  

, pizy iętemi  zostaną.
c) Gd y by  prócz szlacheckich cyrkularnych deputatów,  także inni szlacheccy o b y w a ,  

te le ,  którzy osobiście stawić się obowiązani  o ie s ą , lecz miedzy temi znayduią się, 
za  których depu.owani  cyrkularni  przysięgę z ł y ż y ć  m a i a , z osobl iwszey  unizono- 
ści nadjechal i ,  i przy z łożeniu  przysięgi '  osobiście przytomnemi  bydź  chciel iby,,  
tedy ich nazwiska ,  za meldowaniem się także w protokal  wciagnione i wczasie icłl 
przez osobistą przytomność ośipiadczona uniżoność,  i przyćnylność  , ku J. C . K .  
Mości  także osobno doniesiona i zachwalona  zostanie.

xXl.  Dnia 16. sierpnia to iest ptzed dniem hołdu Marsza łek szyl i  Herold w as- 
systencyi  dwóch osob M ag i s t ra t o w yc h , w o y s k o w y c h  t rębaczow 1 iednego d o b o s z a .  
Uroczystość na dzień zaiutrzny nastąpić maiącego hołdu , V y  woła i obwiości .

XII.  Dnia -7 Sierpnia, iako na dela dla homagium w y z n a c z o n y m , woyskotah  
infanterya,  iako 1 k a w a l e r y a , o godzinie 6tey z rana na rynku przed pa łacem J. O.  Jm6 
Pana  Hołdowniczego nadwornego Kommifsarza ,  w  prostey linii ku Kośc io łowi  Pan­
ny  M a r y i ,  a z t a m t ą d  ku Katedrze w z u p e ł n e y  paradzie stanie,  a  dniem 2 ,5 ś w p r z ó d  
armaty na w a ł y  zap ro wa dzo ne  zostaną.

* Mieszczanie,  zs wo ie m i  cechami o godzinie ym ey  w y  idą , i u formuią,  na M ey- 
Scach w yzn ac zon yc h  w  rynku l inią;  wszelkie zaś świeckie i zakonne duchowieństwo 
fąyydzie  z K r z y z e m  w podobnym sposokie ,  i uszykuie się przed wchodem do Koscio^ 
ła  Katedralnego.

XIII.  W  dniu tym bed z ie ,  od godziny  8mey aż do ę tey z rana w wielki  d z w o n  
w Kościele Katedralnym dzwoniono

XI V W s z y s c y  do osobistego hołdu w e z w a n i ,  maią  się ogo dzinu  ę tey z rana 
w pomieszkaniu pełnomocnego J O.  Jmć Pana Hołdowniczego nadwornego Kommifsa-  
t za  z n a y d o w a ć ,  z kąd przytomni p-zy  paradzie w o y s k a ,  Mie sz cza n,  cec hów  i przy  
odgłosie wszystkich Uzwosiow ogodzinie  ętey do Kościoła Panny  Mar yi  p o y d ą ,  kto- 
rą linii całe przywołane  duc how ieństwo,  deputowani  z C / r k u ł o w ,  inna przytomną.  
‘S z la ch ta , cale Personale kraiowego G u b e r n ia m i  wszystkie u r z ę d y , Ak a de m :a , Magi­
strat Miast i , tudzie'ż w o y s k o  wi  otf cye ro  wie , i j e ne ra ło wi e ,  w  następującym porząd* 
ku odpro wadzi*.

1. Marszałek czyl i  Harold,  k t ó r y j i a i ą  prowadzi .
. 2. S łu żą cy  wszystk ich  przytoirioych vyparach,  przy  których  iednak l iberya J . W .

Jmć Pana Pełnomocnego rządy  kra iowe  r giduiacego'  nadwornego Kommi"sarza,  *
Pełnomocnego Hołdowniczego nadwornego Kornmifsatza linią zakończą.

3. D w o r z a n i e  JJ W W .  nadworny~n kommifsarzów.
4. OPfi cyal i śc i  C e f s:  K r ó l e w s k i c h  A d r n i n i s t a c v i , k innych u r z ę d ó w - *  da ley po* 

niniejsi  Off icyal iśc i  od A p p e l l a y c y i  i od Guberniam.
3. OFficyerowie wo yskowi .  .
ó. D o  Hołdu pi zy wołane Duc ho wie ńs tw o lokato  ; P ro w i n cy a ł o w i e  czy. i  pr^c* 

tożea i^Zakonów,  tudzież Zakonnic.
p o o



7. Magistraty  Miasta  K r a k o w a  i Kazimierza.
8. Akademia.
9. De pu to wa na  Szlachta 2 C y r k u ł ó w ,  i inna przytomna Szlachta.
10. Duc howieństwo świeckie,  iako t o : Dziekani  K a pi tu ł ,  Prob oszczo wie ,  Opa- 

c i ,  i Prałaci .  .
11. Konsyl iarze  sadu z iem sk ie go , konsyl iarze  appel lacyini  i gubernialni; Potym 

n a s tę p u i ą W  pojazdach paradnych.
12. * Kawa l iero wie  nadworni  J. O. Hołdowniczego  nadwornego Kommifsarza.
13. J. O.  Hoł dow ni czy  nadworny Kommifsarz.
>4. J. W .  rządy  kraiowe  regulujący pełnomocny nadworny  Kommifsarz.
15. Prezesowie Viceprezesowie innych Subselliow.
16. Biskupi.
17. Jenerałowie,
18- Na samym końcu korpus kawalery i .

X V .  W  Kościele udadzą się urzędnicy , duchowieństwo i d ep u to w e ni , tudzież 
w s z y s c y  iD«i na w yzn ac zon e  im mieysca,  które im 'od umyślnie do tego ustanowio­
nych kcmmifsarzow pokazane będą;  Pełnomocny J. O.  Jmć Pan Hołdownicy nadwo* 
ny Kommissarz zaś ,  zasiędzie na umyślnie do tego sporządzonym trooie,  pód którym 
Portret Jego C . K .  M.  wy stawiony  będzie;  gdzie przez pierwszego Gubernialnego Koa- 
sy l i ar za ,  na p ierwszym stopniu tronu krotka łac ińska ,  do uroczystości  stosowna m o ­
w a  będzie miana,  i zaraz po teyże Hołdownicza rota przysięgi  w  łacińskim i polskim 
języ ku  do zrozumienia wyraźnie  przeczytana będzie ,  która od wszystkich kr a iowych  
przytomnych D e p u t a t ó w , i innych w aza lów  w tym ję zy ku ,  który im wiadomy iest ,  
p o w t or z on a,  i poprzysiężorsa by dź  po w i n n a , p o d c z a s  którey , świeccy  t rzy palce 
p raw ey  ręki w gorę podnieść,  duchowni zaś prawą rękę na piersi po łożyć  maia.

Potym głośno:  Niech ży ie  oasz Cefsarz i król  Francisek W t ó r y !  przy o‘dgłosie 
trąb i bębnów w y k r z y k n ą ;  naypic rw ey  z ręczney broni da w o ysk o  ognia ,  a potym 
z  Armat.

Po  zakończeniu tego aktu zeydzie J. O. JmciPan H ołd ow ni czy  nadworny  K o m ­
missarz 2 tronu,  i cała parada uda się w tym samytn porządku,  iak do Kościoła Pan­
ny M a r t i  do katedry kapitulney.

X VI .  .Ta m będzie czekać celebrujący Xiążę Biskup z Duchowieństwem przy 
drzwiach kościoła J O Jmć Pana Hołdowniczego* nadwornego Koinmissarza , skoroten 
przybę dz ie ,  poda ceremooiaryusz J. O. Biskupowi  kropidło,  który J. O. Jmci Patie hoł ­
downiczego  nadwornego Kommifsarza po bł ogo s ł aw i ,  i p o da > d eb r a ny  od kapitulnego 
dziekana krzy ż  do pocałowania.

XVII .  Potym  zbliży J. O. Jmci Pan jHoldowniczy nadworny Kommifsarz przy 
odgłosie trąb i b ę b n ó w ,  tudzież za poprzedzeuiem sz lachty ,  urzędników 1 duchowień­
stwa  do przyozdobionej '  ł aw ki  na m o d l i t w y ,  przed S. Stanisława o ł tarz em ,  a potym 
do sporządzonego na boku ad cornu Eyangeli i  na d w a  stopnie podniesionego balda- 
chinu,  gdzie zaraz i w o i y w a  zacznie s ię ,  po którey T e  Deum z Kollekta za Jego Ces 
sarsko. Król.  Mość  śpiewane będzie, ‘

XVIII .  Pod czas w o t y w y  poda się J. O.  Jmć Panu Hołdowniczemu nadwornemu 
Kommifsarzowi  Ewangel iom do p o ca ło w a ni a ,  po offertorium incensum, przy Aanus 
Dei  Pof ttyf ikał  i kropidło.

XIX.  Druga Sa lw a  z powtórzeniem wystrza łu  z armat pod czas podniesienia, i 
t rze c i a ,  po zaczęciu T e  Deum podobnym sposobem dana będzie,  i tym się uroczystość 
aktu zakończy.

X X.  Pow rot  z Kościoła  Katedralnego do pomieszkania J. O.  Jmć P ana  Hofdow-  
niczngo nadwornego Kommifsarza w tym samym porządku nastąpi ,  iak przy udaniu 
się do Kośc io ła .

( Reszta w Dodatku)



D O D A T E K  D O  N" :  63.

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

    --------------
W e  S r z o d ę  D n i a  10. S i e r p n i a  1796.

XXI.  Prz y  wniściu do pomieszkania ,  będzie ki lku Konsyl iarzy  Gubernialnych 
IJowo bite numismata pomiędzy  przytomnych r o z d a w a ć ,  i a by  się podobne oumisma- 
ta i pospólstwu dostać m o g ł y ,  będzie ie dwó ch of f i cya li stów g ło w n ey  kafsy Kameral- 
Dey przv afsystencyi  war ty  rozrzucać.

XXII .Potym pełnomocny J.O.Jmć PanHo łdo wn iczy  nadworny  Kommissarz p r z y w o ł a  
ne du ch ow ie ńs tw o , deputowaną  Szlachtę z C y r k u ł ó w ,  i nayzDacznieysze osoby  z niż­
szych  klafs na obiad do siebie zaprosi ,  gdzie przy  wystrzeleniu z armat  zdr owie  nay» 
iasnieyszego Cefsarza i Jego familii  pić będą.

Dla pospólstwa , dla rołnikow i ż y d ó w  w dwóch rożnych  mieyscachza  miastem,  a to 
w p i e r w s z y m  na łące  z a  wislną brama,  a wd r ug im  wm ie ś c i e  ży d ow sk im  p o t r a w y ,  i W  
kraiu z w y c z a y n e  trunki bezpłatnie rozdawane  będą.

XXIII .  W  wieczór  dnia Hołdu  nie tylko pomieszkanie J .O.  Jmć Pana  H o ł d o w n i ­
czego nadwornego Kommifsarza.  zupełnie oświecone bę d z ie ,  lecz powszechna  illuini- 
Dacya w ca łym Mieście o godzinie 8mey nastąpi.

X X I V .  W  ten sam W ie czó r  od J .O.  Jmć Pana  Hołdowniczego  nadwornego  Kom-
mifsarza bal  o twarty  dla rożnego gatunku obywate l i  w  sukiennicach dany bę d z ie ,  na
którym ni e w  mask ac h,  lecz tylko  w pr zy zw oi ty m  ub o ze z n a y d o w a ć  się wo l n o ,  i 
na któren ty lko  meszczyzni  z s w o i e m i  ż o n a m i , dorostemi-^ynami i có rk am i ,  nie zaś  
dzieci w puszczone będą.

Aż eb y  mieysce aż* nad to niebyło zagęszczone , będą  na ten bal  umyślne bi»
łety , bez których  nikomu wstęp nie będzie -pozwolony r oz da w a ne ,  iako to:

a) Dla deputowanych  szlachty,  dla szlachty przytomney i o b ce y ,  tudziesz dla innych  
p r z y b y ł y c h ,  w  pomieszkaniu J. O.  Jmci Rana Hołdowniczego nadwor:  Kommifs:

b) Dla w o j s k o w y c h  i cy w i l ny ch  Cef: o f f i cya l i s tow,  u  swoich  przełożonych  zwierz­
chności i urzędów.

c) Dla  akademii  i tey w s p ó ł c z ł o n k ó w ,  u rektora ak ademii ,  i na koniec.
d) Dla osob magistratuainych i zn a czn ie jsz y ch  mieszkańców stanu kupieckiego i  

mieyskiego u przełożonych burmistrzów.
X X V .  Żeb y  zaś przy wysiadaniu przed sukiennicami zbyt  wielki  niezrobił  sie 

nac isk ,  będzie więc rzeczą potrzebną,  aby  Panowie  zalecil i  zaraz s łużącym swoim po- 
■wrot do d o m u ,  ażeby  nietylko podczas balu ale też i podczas  wzmian ko wan ego  obia.. 
du szczególnie ich o d p r o w a dz al i ,  g dy ż  przy o b y d w ó c h  tych  uroczystościach ca ła  usłu.  
ga iedynie przez s łużących  J. O.  Jmci Pana Hołdowniczego nadwornego kommifsarza  
zastapiona będzie.  .

‘  X X VI .  Wreszc ie  niepotrzebna zdaie się dalsza przestroga , iż przy  wszy stk ic h  
tych uroczystościach mieszkańcy kraiowi  wszędz ie  d a m o m , osobl iw.e zaś o bc y m  da­
m o m ,  tudziesz ob cy m  ministrom, i innym znacznym cudzoziemcom pier ws zyc h  mieysc 
ustąpić zechcą.

XX V II !  P o  Homagium zaba wi  ieszcze pełnomocny J. O.  Jmci Pan  H ołd o wn ic zy  
nad wo rn y  Kommifsarz przez kilka dni w  K r a k o w i e ,  i będzie na przemian s to ły  i 
bale otwarte dla sz lac ht y ,  i publikum d a w a ć ,  a nakoniec powrot  s w o y  przy  paradzie 
w o y s k o w e y  i mieyskiey i przy strzelaniu z armari  przedsięweźmie. W Krakowie (łań* 
a j  lip ca *796. F ra n ciszek  de Koflern,



Z  W iednia d. %. Sierpnia.
P o d ł u g  rapporl-n feldzeigmtistra 

Wartensleben pod 23 p. m. gdy  n ieprzyja­
ciel  zmocniwS2\ się tak od armii Wa nd ey-  
skt ,  iako i z Nider landów posi łkami ,  za- 
m y  śl iwa ł  odciąć wspo.n* ionego feldzeig- 
meistra korpus od B a m b e r g a ,  osadz ił  za  
rzeci. potrzebna opuścić okol ice Wtirzbur- 
g a  i cofnąć s i ę ' k u  Bumbergowi .  _  Zasz ła  
Da d. 21 p, m, pod Es l ing en, między fe ld ­
marsza łkiem Hotz  1 nieprzyiacielcm bi t w a ,  
b y ł a  z nieprzyiacielskiey srony z równą 
n a t a r cz yw o ś c i ą  i uporem popieraną,  iak i 
z  naszey odpieraną i t rw ała  od w p ó ł  do g 
zr a n a  aż do 8 wieczór.  Nreprzyiaciel  maiąc 
bardzo  wiele letkich strzelców przy  sobie ,  
broni ł  się iak na y u po r cz yw ie y  w lesie;  a 
odbieraiac  coraz nowe posiłki  z ohozu 
po d  Ruitn,  iak go ty lko  jenerał  Hotz z krza­
k ó w  wy ciągnął  , ż e b y  daremnie ludzi nie- 
t ra c i ć ,  po 3 raz y  napadał  na nowo na na­
sze w o y s k a ,  chociaż za  każda  razą przy 
wa le cz n y m  odpo rze ,  a szczegulniey za d o ­
brze użytem z haubic ogniem wiele ludzi 
utracił .  N a  koniec gdy w id zą c  iż niemo- 
ż e  dopiąć  swego  celu,  cofnął  się nazad do 
lafsu.  T a  b i tw a  by ła  bardzo  d ługa i upar­
t a ,  d l a t e g o  tez nasza strata iest w za bi ­
t y c h  i ramonych  8 off ieyerow i 577 pros 
tych  Strata nieprzyjacielska musi bydź. 
daleko  więks za;  m y ś m y  zabrali  w  n iew o­
lą  2 o ff ieyerow i 52 podoff ieyerow i pros­
t y c h . F e l d m a r s z a ł e k  Hotz chwali  ogo- 
łem waleczność  i przychylność  w o y s k a ,  a 
szczegulniey w y c h w a l a  czynność i roztro­
pność fe ldmarszałka  Kiese , i jenerała 
Schellenberg , iako też pułkowników Lat- 
termann i Af fenberg ,  podpułkownika  Le- 
l o u p ,  maiorow Pfanzelter i S t rach witza ,  
kapi tana Lebzeltern od jeneralnego sz tabu,  
rotmistrza Desfours od Hochenzol lera, p o ­
ruczników Bauma od Spleniego i Falkenhau- 
aen od dragomi  Cefsurza ,  pod porucznika 
i adiutanta feldmarszałka  Hotz Nestora.  _  
P o  zasz łey  tey bi twie donosi Ar cy  Xiążę 
K a ro l  pod d. 27 p. m . , iż armii  obrał  ta ­
kie położenie,  że iak korpus feldmarszałka 
Hotz  pod Efslingen,  taK i j enerała D e v a y  
W B l a u b a y  m ogą  bydź  posi łkowane i o k o ­
lice Ulmu tj m kzasein zasłonione.  F e l d ­
marsza łek  Frdhlich , ruszył  się z  swoim 
korpusem iak ty lko  Sz wabskie  stany 2

Francuzami  zawieszenie broni za w a r ły *  
ku W a ld se e  : pułkownik Ci u la y  o k r y w a
iego marsz na prawem brzegu Donaiu , a 
jenerał  W o l f  po myk a  się wznłuż ieziora Bo- 
den dla zabezpieczenia Arlsberg.

Z  W ło ch  d. 20. L ip ca.
Senat Wenecki  ciągnie wciąż z wiel ­

kim pośpiechem swoie tubroianra iak na 
lądzie tak i na morzu. Dla  zastąpienia na 
to potrzebnych kosztow postanowiono 2; 
p o d a t f ' i e d e n  na d o m y ,  drugi na ziemię 
urodzayną  i w e zw a n o  razem bo gac zow  do 
d ob r o w o ln e /  offiary.  Z Medyolana  d on o ­
sz ą ,  iż Francuz- w y s y ł a j ą  z tamtąd woys- 
k e n i e t y l k o  do oblężenia Mantui ,  ale i dia 
zmocnienia swoich o bo z o w  w okolicach 
Brescia i W er o n y.  v.

Hiszpański  poseł  u stolicy Aposto ls ­
kie/ ,  ka wa le r  A zz ara  , który d. 12 do 
Rzymu  powroci ł  , miał  zaraz nazaiutrz 
d ługą rozmowę z O yc em  Ś w i ę t y m . _  P o ­
nieważ iuż tam Francuzcy  komrnifsarze , 
stosownie do zawartego zawieszenia bro­
ni,  dla wy wi ez ie ni a  przyrzeczonych  pięk­
ności ,  ziechal i ,  Oyc ie c  Swietv  obaw ia ią c  
s ię ,  ze by  się czasem gmin temu w y w o z o ­
wi  n ies przec iwi ł , w y d a ł  pod d. 13 t. m. do 
ludu o d e z w ę ,  ostrzega.ąc go o tym w s z y ­
stkim i konieczność dotrzymania s ło wa  o- 
śvviadczvł ;  przy tym zaleci ł  ż e b y  wspo- 
mnionych kommifsarzy wszędzie szanowano 
i dobrze się z niemi obchodzono.

Z P a ry ża  d. 21 L ip ca.
Jenerał  Jourdan doniosł dyrcktoryato-  

w i p o d d .  14. t. m. o odniesionych zw ycięz-  
tw a ch  armii Sarnbry i Mozy od d. 9. do 
13 za  Laną.  Stratę nieprzy iaciela podaie 
w rozprawach d 9 1 10 pod Frfedberg do 
2000 pomiędzy  któremi iest 300 bruńcow. 
“  1) 15 mówi  w swoim rapporcie,  zosta ł  
magis[iat  F ra n kf u rc ki  w e z w a n y  do o- 
twarc ia  nam b r a m ; stoiący tam garnizo­
nem A u s t r ia c y  niedopuścili  tego. C a ł y  
dzień zgszedł  na tym iż magistrat raz do 
nas ,  drugi raz do Austry ackiego jenerała 
deputowanych  posełał .  Lecz  gdy się zda ­
w a ł o ,  że się Aust rya cy  chcą wmieście  u- 
t r z y m a ć ,  rozpoczą ł  się nas*z ar ty i lery .  
czny ogień ogodz-nie 10 w i e c z ó r ,  i wnet 
zapa l i ł  iednę część miasta.  Po  tym po-*



jtali nam Aust rya cy  p^opozycye .  i zawar-  
*‘smy kapi lu lacyą  , którey tu kopiuj p r z y ­
u c z a m ;  na mocy te.'  w nidziemy iutro do 
Frankfurtu.

Pod pisano  Jourdan.

List kommifsaTza J o u b e rt  zgłowney k w a t e r y  
B o u a m e s  d . 2 6  m e l s id o r  1 4 (g l ip ca

Nieprzyjaciel  nie stanał  .akeśmy rozu­
mieli pod Bergen;  poszedł  do Frankfurtu 
gdzie się zamyiff l  t r z y m a ć ,  ale podobno 
ty I ko dla lego żeby  w y  pruznił  swoie m aga ­

zyny.  Frankfurt iest murern i szerokietn ."0- 
"  em w o d ą  napełnionem obwiedz iony  , nie 
może bydź  zatym tak nagle wzietyrrf. 
Mieszkańcy kazali  w c zo ra y  jenerałaKteber
1 Jourdan przez^cleputacye obl igować,  że­
by do miasta nies trzylal i ; kroki ich oka- 
^uią niemożność pozbycia  się Au st ry a kó w
2 miasta;  potrzeba więc ich by ł o  do pręd- 
k iey  rbzolucyi  nakłonić.  P o c z y n i o n o  na­
tychmiast  wszystk ie  przygotowania  do tę­
giego altaku;  ciągły z haubic ogień z a p a ­
lił w  nocy w kilk*u mieyscach miasto- Dzi- 
siay rano podano do kapitulacyi  propozy-  
Cve; w  tym momencie zatrudniamy się nie­
mi , aby rzeczypospoli tey  wszystkie po- 
i y t k i  z a b e z p i e c z y ć , których się z z d o b y ­
cia tak wielkiego miasta spodziewać m oż­
na. Jenerał  kommenderuiący , czyni  
Wszystkie przygotowania  do popierania 
iak naydz ielney  kampanii .  Nieprzyjaciel  
Znaduie się teraz w takim stanie,  że go iuż 
meztwo opuszcza.  S łychać  iż się Sasi 
maią od koahcyi  odłączyć*

Podpisano Joubert.
Z poźnipyszych rapportów wiemy i ż  

nasze w o y s k a n a  mocy uczynioney ka pi ­
tulni yi w e sz ł y  d. 16 do Frankfurtu,  i że 
■w lększa część armi i 'Sambry i M oz y  . prze­
szła iuż za Men dla ścigania Austrakow i 
poyścia na Wi irzburg daley  w Niemce.  _  
Na d. tg w y d a ł  dyr cktoryat  do ob ro ń io w 
o yc zv z n y  armii we wn ęt rzn ey  następuiącą 
odezu ę.

Waleczni  W o i o w n i c y  ! Frankfurt  do. 
Znal tego wszystkiego , co może altak re­
publikańskich a r m i y ; t o  w'ażne miasto iuż 
iest w  rek u Francuzów.  M ę z l w o  zdaie się 
pomnażać w w a sz y ch  B r a c i  wo y sk o  w y c h ; 
posuwania  się ich są c odzień w miarę du­

cha  który  ^ich  ̂ pr ow ad zi  w a żu f ey s ze ,
a  karność ,  miłość porządku i posłuszeń­
stwo usta wo m,  utwierdza,  ą się w nich Co 
raz to mocniey* Te m i  samemi sposoba­
mi Waleczni  W oi o wn ic y ,  możecie i zap ew  
ne chcecie zas łużyć  sobie na wdzięczność 
o y c z y z n y .  Postępuycie wciąż w wytępianiu 
we w ną tr z  z d r a y c o w ,  którzy pod roz ma y  
temi zas łonami ,  a częstokroć i pod po­
zorem waszego własnego interefsu chcą 
w a s  uwieść.  Chodźcie znami chwalebnym
i tegiem krokiem przec iwko  anarchii i roya-
i . smowi .  T y m  sposobem wy równacie  o- 
w y m  legionum naszy m,  które zewnątrz 
nieprzyjaciela w a łc za ;  spokoyność wn ę­
trza te same wa m  tryumfy  ziedna ; tę sa­
rnę s ł a w ę ,  na którą sobie wrasi ra­
cja , że  postrach miedzy  nieprzy iacieiskie- 
mi wo y sk a m i  serzą,  zasłużeli.

Podpisano C a rnot, prezydent*
L a g a rd e , ,  jeneralnny sekret einjr

O d  arm iL-Renu i M o z o li, z g ło w n e y  k w a te ­
ry  B ad en  14 m essidor ( 13 lip ce.

Nasza  armia iest w* Carlsruhe i Tforz-  
heim. Aust rya cy  chcą się nad Nekarą u- 
t r z ym a ć;  ale ich i z tamtąd w y p r z e m y .  
W c z o r a y  wieczór  pr zyb yl i  tu deputowani  
od Xcia W i rtemberskiego, z zadaniem z a ­
wieszenia broni od jeDerała Moreau;  iak  
to otrzymaią  po ydą  do P a r y ż a  dla o tr zy ­
mania pokoiu od dyrekloryatu.  T e g o  w i e  
czora  p rzy bę d z ie  tu M or ea u ;  on się z a ­
wsze znayduie na tym mieyscu,  gdzie iest 
naywiększy  ogień.

Z o b o z u  z pod M antui d. 19 messidor ( 7  l ipca.

Mantua  będzie w  lada dzień obleżo- 
Dą. Garnizon z r o b i ł  w  tzo ray  rano w y ­
cieczkę dla przysposobienia sobie siana i 
drew.  Nasze woyska  gdzie w y l ą d o w a l i  
( p o n i ew a ż  M an tu a ,  cała wo d ą  oblana i 
niemożna tylko na okrętach do lądu p r z y ść) 
będąc za  s łabe ,  niemogły im furażów ż a ­
bi  onić;  ale się p o k a z a ł y ,  iak g d y b y  z po* 
bliskiego mieysca  dostały posi łkow.  Bi ­
t w a  ws zcz ę ł a  się więe wielka i k r w a w a ;  
nieprzyjaciel  by-ł armatami z fortecy za- 
sloniony , niemogliśmy w  ęc wszystkim le- 
go przedsięwzięciom przeszkodzić. M y ś m y  
miel i40 ranionych;ałeAustryacy  utracu i wio



le ludzi; ich było 4000, a niemieli ty lko 
500 gre na dye rów  przec iwko  sobie.  Nasze 
ko rp u s ,  które tę fortecę otoczyło  niebyło 
d os yć  mocne do opasania iey na o k o ł o ;  
dzie wię c  w o y s k a  więcey  dla ztnocnienia.go.

P o w ia d a i ą  iż przedngodne ar t yk uły  po 
koiu z A u s t r y ą ,  maią ieszcze pr2ed d. 9 
termidora (27 ( ip ca )by dż  podpisane,  i w  
t y m  dniu w którym Robespier  zostałstrą-  
c o n y m , ogłoszone.  T u t a y  miał  iuż Hisz­
pański  poseł  margrabia del Ca mp o zacząc 
rila Austryi  t rak to w ać ,  a w  B azy le i  minister 
Cefsarski  iuż kilka konferencyy z posłem 
Baitelemi  odprawić .  Bog  by da ł  zeby  się 
te widoki  pokoiu potwierdzi ły  1 Lec?  na­
sze armie maią ieszcze zawsze  r o z k az ,  ż e ­
b y  się c o r a z  daley do Niemiec p o m y k a ł y .  

^ . W c z o r a j  rozpoczę ły  się tu elekcy e , dla o. 
brania nowych mumcypalności .  Intryganci  
uż.ywkią w sz y st k i e g o , ż e b y  royal i siow 1 ter­
ror y stó w na urzędy powsadzać .  lecz p o ­
trzeba się spodziewać  iż im się nieuda. 
Zgromadzenia b y ł y  dotąd bardżo spokoy- 
n e , ale nie dosyć  l i c zn e;  w  sekcyi  Eli- 
i eys k i ch  pól ieden się tylko  ob yw ate l  do 
e lekcy i  p o d a ł ._  Do święta d. 9 termidor 
(2 7  lipca ) wielkie tu pr*zygotowania c z y ­
nią—  B ou tau x  podał  względem pogrze 
b ó w  następujący proiekt :  K a żd a  gromada 
ma sobie podług ludności ieden lub więcey  
cmentarzy  oznaczyć  i swoim kosztem u- 
t r z y m y w a ć .  K a ż d a  famil ia ,  może sobie na 
n im ,  iednak z wiedza  p o l i c y i , dla chowania 
swoich  krewn ych  mieyscc w y b r a ć . T e  cmen­
tarze maią by dź  za  gromadami  urządzo­
ne ,dby  powietrza n iezaraża ły ;  tudziesz oto.  
czone słupami żałobnemi  i ozdobione k o ­
lumną z  nastepuiącym napisem:  Grób  iest 
dla cn o t l iw yc h ,  kolebką  nieśmiertelności.“  
N a  drzwiach ma stać “ Śmierć iest dla po czc i ­
w e g o  początkiem zbawienia & c . “

Z  F rankfurtu  d. 24. L ip ca .

z o m ,  S t o s o w n i e  d o  k a p i t u l a c y i  , z  600 lu d z i  z ł o ­
ż o n y  g a r n iz o n  z o s ta n ie  a ż  d o  w y m i a n y  w  n ie w o li-  
W  fo r te c y  z n a l e z i o n o  18 a r m a t  i -z m o ź d z ie r z e .  — 
M a w i ą  iż. s ię  i M o g u n c y a  n iep o tra n  d ł u g o  t r z y m a ć  
p o n i e w a ż  i e y  na  ż y w n o ś c i  z b y w a .  J e n e r a ł  N e U  
ies t  ta m  k o m m e n d a n t e m  ; g a r n iz o n u  n i e m a s z  tam 
t y l k o  j 4,000 l u d z i ,  z k t ó r y c h  w i e c e y  i a k  p o ł o w a  
ie s t  z R z e s z y . — J e n e r a ł  Jourdan' ’ s p o d z i e w a n y  ta 
d. 25 ; d . 23 p r z y b y ł a t a  iu ż  g ł ó w n a  k w a + er a  z  c a ł e m  
je n e r a ln e in  s z ta b e m  ,  k t ó r y  ie st  b a r d z o  l i e z n y .  S a ­
m a  poczta  p o ł o w a  s k ł a d a  sśe z 1 d y r e k t o r a  18 
s e k r e t a r z y ,  20 k u r y e r o w ,  40 p o s l y l i o n o w  i go k o ­
n i  T u t e y s z a  w o i e n n a  m i e y s k a  k o m m i f s y a  , oz-
n a y m i ł a  p u b l i c z n i e  n a  d. 21 iż j e n e r a ln a  k o in m e u -  
d a  F r a n c u z k a ,  m a ia c  p o r o z u m i e n i e ,  ż e  sie i e s z ­
cze  m o g ą  z o a le ś c  z a p a s y  m ąk i . ,  z b o ż a ,  s i a n a ,  o- 
w s a  & c . , k l o r e  d o  A u s i r y a k o w  lu b  d o  in n e g o  nie* 
p r z y j a c i e l s k i e g o  m o c a r s tw a  n a l e ż ą  , z a r e k w i r o w a ł a  
m a g i s t r a t ,  a b y  p o d o b n e  z a p a s y  p o d  k a r ą  k o n f is ­
k a t y  n a t y c ln n ia s  F r a n c u z k i e m u  k o m m i s s o r y a t o w i  
p o d a n e  b y ł y  , b o  o p r o c z  tego l a i ą c y  ich b ę d ą  ia- 
k o  n i e p r z y ja c i e l e  r z e e z y  p o s p o l i t e y  t r a k t o w a n i .  
S t o s o w n i e  d o  in n e y  p u b t i k a c y i , o ie tn o ż e  Sie n ikt  
p o  10 g o d z in ie  w i e c z  r bez la tarn i  na u licy  p o k a z a ć .  
- - P o n i e w a ż F r a n c u z c y  ż o ł n i e r z e  d o p o m i n a l i  j i e  c z ę s io  
r o z k a z u i ą c y m  s p o s u o e m  w  s z e k o w n i a c h ,  g a z i e  t y l ­
k o  p i w o  1 g o r z a ł k ę  p r z e d a ią  , l i k w o r u ,  w i u a  i k a ­
w y ;  z a k a z a n o  im  o d  k o m m e u d y  p o d  s m o w ą  k a r ą  
ż e b y  tego  w i e c e y  n ie c z y  n i l i .— 1’ o czta in t  t u i e y s z y  
o z n a y m i f  ,  iz  g d y  j e n c r a l u o ś c  F r a n c u z k a  d a ł a  p o ­
z w o l e n i e  d la  p r z y w r ó c e n i a  p o c z ty  R z e s z y  i  z u p e ł ­
n e  b e z p ie c z e ń s t w o  z a p e w n i ł a ,  z a c z y n i  b ę d z ie  p o ­
c z ta  t a k  i a k  p r z e d t y m  b e z  n a y i n n i e y s z c g o  n a r u ­
sz e n ia  o d c h o d z i ł a . — M a g is tr a t  t u ie y s z y  w e z w a ł  
i e s z c z e  r a z  m i e s z c z a n ,  a b y  d la  o c a le n i a  m iasta  do 
s t a w i a l i  co  m aią  p ie n ię d z y  , p o n i e w a ż  je n er a ln o ś c  
F’r a n c u z k a  n ie c n c e  nic  o d  n a l o ż o n e y  k o n tr y b u c y i  
o d s t ą p i ć ,  an i  też  terminu p . z e d ł u ż y c  ; p i e r w s z y  
te rm in  nie  ie st  ie s z c z e  c a ł n o w i c i e  z a p ł a c o n y . — 
P r z e z  b o m b a r d o w a i . i e  p o s t r a d a ł o  o k o ł o  300 fam i-  
l i y  ż y d o w s k i c h  c a ł k o w i t y  s w o y  in a ia te k .  Z  k a t o -  
l i l t o w  m i e s z k a j ą c y c h  na  F r i e d b e r g s k i e y  u l ic y ,  n a y -  
w i e c e y  u c ie rp ie l i  k u p c z ą c y  s k u i a a i i  W i l d  i k u p ie c  
R u l i k e l  p i e r w s z y  strać  ł  o k o ł o  20,000, a  d ru g i  
d o  16,000 r y ń s k ic h .  N a y p i e r w s z a  k u l a  z h a u b ic y  
u r w a ł a  p e r n k a r z o w i  S e i t z  o b y d w i e  nogi , k t ó r y  
s i e d z i a ł  z a  s z p i e g o w s l w o  w w i ę z i e n i n  w  M e l i l w a g e .

C e s s a r s k ie  w o y s k a  c o fa ię  się  c o ra z  b a r i z i e y  
k u  d z i e d z i c z n y m  k r a io m  : a r m ia  w y ż s z e g o  R e n u ,  
id z i e  k u  D o u a u w o r i h  , a n iż s ze g o  ku E g e r  d la  o 
k r y c i a  C z e t h .  S a s k i e  w o y s k a  c a fa ią  się w  s a m e y  
r z e c z y  d o  S a x o o i i  n a z a d .

T e g o  r a n k a  p o d d a ł a  się  p r z e z  k a p i t u l a c y ą  
f o r te c a  e l e k t o r a  M o g u n c k i e g o  K o m g s t e i n  F r a n c u -

’  d  " cT  n  i  e  s i e n i ą . ~
G d y  d f a  t u t e y s z e y  s p ł a w n i e z e y  d y r e k c y i  p o t r z e b a  i e s z c z e  t e y  ies e o i  p r z y s t a w i e n i a  450 k a m i e ­

n i  P o d o l s k i c h  i 250 S z c z u r o w s k i c h  k d n o p i ,  co  u c z y n i  r a z e m  700 k a m ie  • ,  w i e c  u ż y w a  się  s r z o i i k ó w  
z w y c a a y n e y  l i c y l a c y i ,  kto  s ię  n a y t a n i e y  p o d t y m u i e  ic h  d o s t a w i e ,  i z a r ę c z y "  p e w n e  d o s t a w i e n i e  z a  
s p r a w i e d l i w ą  c e n ę ,  z  ty m  b ą d z i e  z a w a r t y  ko ;itr ak t .

Z a c z y m  w y z n a c z a  się n a  ten k o n ie c  term in  l i c y t a c y i  n a  d. 16 t. m.  p r ze d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i *  
J O , a ż e b y  się  k a ż d y  c h c ą c y  z a w r z e ć  t a k o w y  k o n tr a k t  w  t u t e y s z e y  k a . u d i a r y i  s o l u e y  d y r e k c y i  z n a y j o -  

* a f ,  s w o i -  p r o p o z ^ e y e  do p r o t o k u ł u  p o d a ł ,  a k o n t r a k  d o p ie r o  za  n a y w y ż s z y m  z e z w o l e n i e m  b e d z te  t e ­
m u  w y d a n y  , k t ó r y  d la  s k a r b u  n a y p o ż y t e c z n t e y s z e  w a r u n k i  o ff iaru ie .  *

hia" F o d g o t z u  ti, 4  s i e r p n i a  1736 z  C c * ;  K r o i :  S o lu e y  JD yrekcyi,


